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Dr Zygmunt Hołmokl-Ostrowski (syn) Artykuł ayskusyjny

Wytyczne ordynacji
D yskusja  rozpoczęta przez posła u n ie m o ż liw ić  p r z e d o s ta n ie  s ię  d o  

Stocha,_ trw a dalej. W  z w ią z k u z t ą l  S e jm u  i S e n a tu  ty c h  w s z y s t k ic h  
dyskusja  nadesłał nam  artykuł , , . , , ,

'  - • -  — - - -  > e le m e n tó w , k tó r e  w  p r a c y  p a n -znany adwokat dr. Z. H ofm okl -
O strow ski (Syn).
W  z w ią z k u  z o ż y w io n ą  d y s k u s ­

ją  n a  te m a t o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
d o  S e jm u  i S e n a tu  -w ypada  za s ta ­
n o w ić  s ię  n a d  je j  w y ty c z n y m i , tj. 
n a d  p o s tu la ta m i, k tó r y m  m u s i u -  
c z y n ić  za d o ść , a b y  s ię  sta ła  o r d y ­
n a c ją  z g o d n ą  z w o lą  i p o g lą d a m i 
c a łe g o  N a r o d u , u m o ż liw ia ła  je g o  
n a le ż y tą  r e p r e z e n ta c ję  i p r z e c iw ­
d z ia ła ła  w a r c h o ls t w u  p o l i t y c z n e ­
m u , a s ta ła  p iln ie  na  s tra ż y  n ie  
t y le  d o b r a  i p o w o d z e n ia  je d n o s ­
tek , a le  b y ła  p r z e d e  w s z y s tk im  
s tra ż n ik ie m  N ie p o d le g ło ś c i  N a r o ­
d u  i m o c a r s t w o w e g o  r o z w o ju  
P a ń s tw a .

N ie  n a le ż y  b o w ie m  n ig d y  z a p o ­
m in a ć , ż e  p r z y  fe r o w a n iu  te j n a j ­
w a ż n ie js z e j p o  K o n s t y tu c ji  u sta ­
w y  n a le ż y  m ie ć  n a  w z g lę d z ie  fa k t , 
iż  P o ls k a  p r z e d r o z b io r o w a  zg in ę ła  
w s k u te k  sk łó ce n ia  N a ro d u , b ra k u  
w ła d z y  i w a r c h o ls tw a  p o li ty c z n e  
g o . N a le ż y  w ię c  ju ż  p r z y  tw o r z e ­
n iu  o r d y n a c j i  r a c z e j p o ś w ię c ić  in ­
te r e sy  p o s z c z e g ó ln y c h  je d n o s te k  
c z y  n a w e t  g r u p  p o li ty c z n y c h , b y

k tó r e
s tw o w o  -  tw ó r c z e j z a jm u ją  s ta n o ­
w is k o  o b o ję t n e , lu b  te ż  w r ę c z  
w r o g ie .

N ie  id z ie  za  ty m , a b y  m n ie j ­
s zo ś c i n a r o d o w e  n ie  m ia ły  s w e j 
r e p r e z e n ta c ji  w  S e jm ie  i  S e n a c ie . 
O w s z e m  p o w in n y  ją  m ie ć  i b ę d ą

d a je  art. 33 u st. K o n s t y tu c ji ,  n a ­
k azu ją cy  oznaczen ie  k ategorii o -  
sob , p ozb aw ion ych  p raw a  w ybiera  
nia i w yb iera ln ości z b rak u  dosta­
teczn ych  p rzym io tów  m oralnych  
lub u m ysłow ych .

W  u za sa d n ie n iu  p r z e p is u  p o z b a ­
w ia ją c e g o  ż y d ó w  p r a w  w y b ó r -1  
c z y c h  n a le ż y  n a d m ie n ić  d w a  u s ta -  1 
lo n e  fa k t y :  p ie r w s z y , ż e  w  la ta ch

w ó w cza s , gd y  o rd y n a c ja  p rzyzn a  
im r ó w n e  p raw a .

Z n a czn ie  tru d n ie j p rzed staw ia  
się p r o b le m , ja k  n ależy  w p ły n ą ć
na sk ła d  izb  u sta w o d a w cz y c h , aby 
przy' ca łk o w ite j i p e łn e j s w o b o d z ie  
w y p o w ie d z e n ia  się sp o łe cz eń stw a  
d o  S e jm u  n ie  w e sz ły  jed n ostk i, 
k tó re  p r z e k ła d a ją  in teres  o so b is ty

. . . . -------------------------------     —  --------------  i p r y w a tn e  k onszachty ' p o n a d  naj -
ją  n ie w ą tp liw ie  m ia ły . L ic z e b n o ś ć ,  j g j g  —  1920, a zw ła s z cz a  w  ty m  ży w o tn ie js z e  za g a d n ien ia  p o l i t y -  
jr .d nak  p o s łó w  m n ie js z o ś ć , o w y c h  o jta tn im . g d y  tw o r z o n o  A rm ię  O -  Czn c. S y ste m  e lita rn y  z a w ió d ł z n - 
'iu s i  b y ć  u s ta lo n a  ta k , a b y  m e  l o t n i c z ą  ż y d z i n ie  w z ię li u d z ia łu  p e łn ie  a d o  p r z y sz łe g o  S e jm u  n a -  
m o g li o n i u t w o r z y ć  z w a r te g o  a l o - i  w  o b r o n ie  ?a ń stw a >  a ib o w iem  -  f e ży  o p r o w a d z ić  ja k  n a jw ię c e j j ę ­
ku, s ta n o w ią c e g o  w  k w e s t i a c h to  n aIea y  u d o w o d n ić  s ta ty s ty k ą  j d n os  tek  n ie  z teg o  o d ła m u  s p o łe -  
tp o r n y c  jo z y c z  a u  w a g i w y d a - ^ —  o d se te k  o c h o tn ik ó w  n a r o d o -  cze ń stw a , k tó r y  P o lsk ę  w y w a lc z y ł  
i zen , n ie  m o ż e m y  b o w ie m  m im o .  WOcCj ż y d o w s k ie j b y ł  ta k  z n i k o - ! a k tó r v  ju ż  dziś p o w o li  o d ch o d z i, 
n a w e ; .5 ia3 . 3 p o s u n ię te j to łeba n  że  s tą d  lo g ic z n y  w m o -  k u rcz ą c  się i lo ś c io w o  co ra z  b a r -
c j i  i l ib e r a liz m u  p o l i ty c z n e g o  d o -  ^  £  k o l e ż e ń s t w o  ż y d o w s k ie *  
p u s c ic  d o  teg o , b y  o  n a s z y ch  sp ra  ■ j a k o  c a ło ś ć  p r z y p a t r y w a ło  s ię  o b o -  
w a ch , c o  d o  k tó r y c h  sam i, t j . m y  j ję t n ie  k n v a w ie n iu  N a ro d u  w  o b -  
P o  a cy , ę  z ie m y  s ię  w  S e j m i e ; r o n je  c o  d o p ie r o  w y w a lc z o n e j  N ie -  
sp ie ra c , r o la  d e c y d u ją c a  p r z y p a d -  b i e g ł o ś c i .  i d r u g i, ż e  w  cza sa ch  
la  o b c y m  n a r o d o w o ś c io m . D o  t a - ; p ó ź n ie ™ ch  aż d o  c z a s ó w  o s ta t -  
Juego p a r a d o k s u  n ie  m o ż e  d o p u s - ; n ich  toż  sa m o  sp o i e cz e ń s tw o  ż y ­
c ic  żaden  z  a u torów  p rzysz ły ch  ) d  o w a k ie  i to  z na.i r o z m a ił s z y ch  j e -  
p ro jek tow , an i żaden  S e jm , k tó ry  g 0  sf e r  b r a ło  ż y w y  i n a jż y w s z y  u -
j e  b ęd z ie  u ch w ala ł.

P r z e d e  w s z y s tk im  n a le ż y  w ię c  
r o z p o c z ą ć  o d  e lim in a c ji  ż y d ó w , ku  
cz e m u  p e łn ą  p o d s ta w ę  p r a w n ą

SZIGETI MIHALY_____________TO NIE SKRZYPEK
to  b . s z e f  k u c h n i h o te lu  Św . G e lle r t a  w  B u d a p e s z c ie

, N Q W A  G O S P O D A ”  ±o b e c n i  e

K a w a ły  p a r y s k ie
S z e t  k a n c e la r ii  c y w  ln e j p r e z y ­

d e n ta  r z e ć z y p o s p o l it e j  p i M a g re  
p r o w a d ź , o b e c n ie  g w a łt o w n ą  k a m  
p a n ię , m a ją c ą  n a  c e lu  r e e le k c ję  
o b e c n e g o  p r e z y d e n ta  p o d c z a s  w y ­
b o r ó w  k w ie tn io w y c h . W  r w ią z k u  
z a k c ją  p . M a g r e  t y g o d n ik  
„G r in g o ir e ”  p r z y p o m in a  k a w a ł, 
ja k i te m u  p a n u  r e d a k c ja  p ism a  w  
n a jle p s z e j z re sz tą  in te n c ji  u rz ą ­
d z iła  29  g r u d n ia  1937 o  g o d z  
P ie r w sz e j w  n o c y .

O tr z y m a w s z y  w ia d o m o ś ć  o  za ­
p a d łe j u c h w a le , d o t y c z ą c e j o g ło ­
s zen ia  s tr a jk u  g e n e ra ln e g o  w  
in s ty tu c ja c h  u ż y te cz n o śc i p u b l ic z ­
k i ;  r e d a k c ja  „ G r in g o ir e ”  p r z y p o  
m n ią ła  s o b ie , ż e  p r e z y d . R z e c z y p o  
ta °k  ^  ^  L e b r u n  m e  zn a n a  je s t  
xviłaatas t r ° fa ln a  d e c y z ja  i p o s ta n o  

s a m o d z ie ln ie  z a d z w o n ić .

No c n y  t e l e f o n
m a j *** o k re s  p r e m ie r o s tw a  B lu -  
vv e z Wan^ sta w a fa  o b a w a , że  n a

•'G rir-g o !r  •« 0 p o - y c y i n e g o  Pism a  
c y w i lnt n ik t w  k a n c e la r i
ton u . N ie  Zec h c e  p r z y ją ć  te le -
n >a- Ptug . °  cza su  d o  s tr a c e -
c e m  E liz e j6? ! 6 t e le fo n ic z n e  z p a ła

R o z m o w a  m -1! 1 3UŻ n a w ią za n 0 -
ją cy ,-  , a a P r z e b ie g  n a s tę p u -

C zy  k a n c e la r io  
c z y p o s p o llt e i?  rp p r e z y d e n ta  R z e -

C b c ią łb y m  r o z m ' . .  
n em  p r e z y d e h t e si ę 2 pa_

A  k to  m ó w i?  2 p - M a g re .
F e d e r a c ja  g en era ł 

u ż y te cz n o śc i p u b u  z w ią z k ó w  
le fo n ie  M a u te t . C l P rzy  t e -

W  ja k ie j s p ra w ie ?
B a rd z o  w a ż n e j, WL -  •------------------------ W łasn ie  uchwa_

mówił. ^  M zie
Moje u sz a n o w a n ie  p a n ie 

m ó w i M a u tet, s e k re ta rz  g enera ^r e ’ 
-w ią z k ó w  u ż y te c z n o śc i p u b f - ny 
n e j.

D z ie ń  d o b r y  k o c h a n y  p a n ie 
• łych ać?

D z ię k u ję  p a n ie  M a g re , m ia łe m  
o k a z ję  n ie je d n o k r o t n ie  s p o ty k a ć  
p an a  w  to w a r z y s tw ie  p r e z y d e n ta

O w sz e m  p r z y p o m in a m  so b ie  
d r o g i p a n ie !

D z iś  t e le fo n u ję  d o  p a n a  w  s p r a ­
w a c h  m n ie j p r z y je m n y c h .

Mianowicie?
U c h w a lil iś m y  s tra jk  g e n e r a ln y : 

woda, gaz e le k tr y c z n o ś ć , t r a n ­
sp o rt , szpitale, ta k s ó w k i!

N ie  o t y m  nie słyszałem.

liliśm y  s tra jk  g e n e r a ln y /  
C h w ile c z k ę !  P a n  j\l a , re

WODA W ŁAZIENCE
O cz y w iś c ie , Z a le ż a ło  m i n a  za ­

w ia d o m ie n iu  n a ty c h m ia s to w y m , 
a b y  p r e z y d e n t  m ó g ł w s w e j ła ­
z ie n ce  z r o b ić  za p a s  w o d y . 

D z ię k u ję , a le  o s ta te c z n ie  b ę d z ie ­
m y  m u s ie li  n a r ó w n i z  in n y m i 
o b e jś ć  s ię  b e z  w o d y !

A le  je s te ś m y  p o m im o  w s z y s tk o  
z a d o w o le n i , ty m  r a z e m  to  ju ż  n a  
p r a w d ę  r e w o lu c ja .

P r z e p r a s z a m ! A lb o  s ię  r e w o lu ­
c ję  r o b i,  a lb o  n ie  r o b i '

Z re sz tą  p r e z y d e n t  je s t  z n a m i!
A  to  w  ja k i s p o s ó b ?
A le  o c z y w iś c ie , w sza k  to  p r e ­

z y d e n t  p o w o ła ł  B lu m a  d o  w ła d z y .
P rz e p ra sz a m . P r e z y d e n t  s to su ­

je  s ię  ty lk o  d o  w y m o g ó w  k o n s ty ­
tu c ji.

B y ć  m oże , a le  n ie  będziemy 
d y s k u to w a li o  za sa d a ch  i r z e c z y ­
w is to ś c i o  g o d z in ie  p ie r w s z e j n a d  
ra n em .

O cz y w iś c ie , a s z cz e g ó ln ie  p rze z  
te le fo n .

C zy  m o g ę  ju t r o  o d w ie d z ić  p a n a  
w r a z  z k o le g a m i ze  z w ią z k u ?

T o  n ie  m o ż liw e , z w r ó ć c ie  s ię  p a ­
n o w ie  d o  rzą d u .

A le  m n ie  o s o b iś c ie  p r z y jm ie  
p an , p a n ie  M a g re , p r a w d a ?

O c z y w iś c ie  o  i le  pan  p r z y jd z ie  
zu p e łn ie  p r y w a tn ie !

D o  w id z e n ia  p a n ie  M a g re .
D o  w id z e n ia , k o c h a n y  p a n ie , d o  

ju t r a !
P o w y ż s z a  r o z m o w a  za p isa n a  

s te n o g ra fic z n ie , zo s ta ła  na  ła m a ch  
.,G r in g o ir e “  o p u b lik o w a n a  d o p ie ­
ro  te r a z , g d y ż  w o b e c  z b liż a ją c y c h  
się w y b o r ó w  p r e z y d e n ta  p o s ia d a  
ju ż  r a c z e j ch a ra k te r  a n e g d o ty c z ­
n y . S w o ją  d r o g ą  p . M a g re  p r ó ż n o  
c a ły  r o k  o c z e k iw a ł w iz y ty  p . 
M autet.

MARK?2 
CANADA HERMOSA
P r z e d  k ilk u  d n ia m i, w  osta tk i 

( w t o r e k )  z a k p io n o  so b ie  w  le p sz y  
je s z c z e  sp o só b , o ś m ie s z a ją c  w o ­
b e c  c a łe g o  P a ry ż a  d w a  p ism a  le w i  
c o w e : p o p u  (L e  p o p u la ir e )  i
D ‘o e u v r e . P ism a  te  o tr z y m a ły  r z e ­
k o m o  o d  m a rk iza  h isz p a ń sk ie g o  
d e  C a n a d a  -  H e rm o s a  lis t  w r a z  z 
u p h w a łą  z w ią z k u  m o n a r c h is tó w  
h isz p a ń sk ic h , ż ą d a ją c ą  n a w ią żą*  
u*a P e r tr a k ta c ji  z c z e r w o n y m  r z ą -  

em  P. N e g r in a . P r z y n ę tę  c h w y ­
c o n o  j o to  p .  B ro s s o le tte  w  s w o -  
lm  P iśm ie , k ła d z ie  n a c is k  n a  d o ­
niosłość o tr z y m a n e j u c h w a ły  i tak

k o ń c z y , s w ó j p o m p a t y c z n y  a r ty ­
ku ł!

,,Ciekawe, że to właśnie monar­
chiści hiszpańscy przyznają nam 
tak jaskrawo słuszność i dają tak 
dotkliwą odprawę tłumowi francu­
skich obrońców gen. Franco” . 
S łynna pa n i T ab ou is  p oszła  da­

le j i p isze  na łam ach  „ L ‘oeu vre “ : 
„Trudno nawet przewidzieć do­

niosłe skutki uchwały potężnego 
związku monarchistów hiszpań- 

j ukich, który posiada^ rozległe sto­
sunki w armii i wśród duchowień­
stwa” .
B ie d n a  p a n i T a b o u is . n a z a ju tr z  

d o p ie r o  d o w ie d z ia ła  się, że ca ła  
u c h w a ła  b y ła  z w y k ły m  k a r n a w a ­
ło w y m  k a w a łe m , zresz tą  n a ś la d o w  
n ic tw e m  s ta re g o  i z n a n e g o  k a w a ­
łu  o  w y c z y n a c h  a n e g d o ty c z n e g o  
m a rk iz a  „d e  B o n  T u y a n “ , co ś  w  
r o d z a ju  n a s z e g o  h r a b ie g o  ś w is z ­
cz y p a ły . B o n  T u y a n  p r z e t łu m a c z o  
n o p o  p r o s tu  n a  h iszp a ń sk i, stąd : 
C a n a d a  H erm osa .

T r z e b a  p r z y z n a ć  je d n a k , że  
sz la ch e tn i k a w a la rz e  d a li  d z ie n ­
n ik a r z o m  szan se  z o r ie n to w a n ia  
s ię , g d y ż  lis t  m a rk iz a  C a n a d y  H er  
m osa  z a o p a trz o n o  w  ad res ... t o w a ­
rz y s tw a  o c h r o n y  z w ie rz ą t : 14, ru e  
d e  M a rig n a n .

DKEGESIPFE SIMON
C óż  z r o b ić , k ie d y  m a r k s iś c i  n ie  

p o s ia d a ją c  d o w c ip u , n ie  są r ó w ­
n ież  d o ś ć  o s tro ż n i.

J e s z c z e  p r z e d  w o jn ą  n a jw y b it ­
n ie js i  p a r la m e n ta rz y ś c i le w ic o w i 
d a li  s ię  n a b r a ć  i t łu m n ie  p r z y b y li

na  u r o c z y s tą  a k a d e m ię  ku  c z c i  
„ w ie lk ie g o  m a son a , d z ia ła cz a  r a ­
d y k a ln e g o  i w r o g a  k le ru , z n a k o ­
m ite g o  D ‘H ć g e s ip p e  S im o n a “ . 

P o d cz a s  a k a d e m ii d o p ie r o  d o w ie ­
d z ie li się , że  g łó w n ą  i je d y n ą  za s łu  
g ą  p . S im o n a  je s t  fa k t ..., ż e  w  o g ó ­
le  n ie  is tn ia ł. A g e

d z ia ł —  i tu ta j zn o w u  n a le ż y  w e ­
z w a ć  d o  p o m o c y  s ta ty s ty k ę  —  w  
o rg a n iz o w a n iu  z w ią z k ó w  i z r z e ­
szeń  k o m u n is ty c z n y c h , a w ię c  o r ­
g a n iz a c ji , m a ją c y c h  n a  c e lu  n ie ­
ty lk o  zm ia n ę  u s ir o ju , a le  p o d d a ­
n ie  p o ls k ie g o  ż y c ia  p o li ty c z n e g o  
in ic ja t y w ie , d y r e k ty w ie  i k o n tro li  
p ły n ą c e j z  z e w n ą trz , a w ie c  sk ie ­
r o w a n y c h  p r z e c iw k o  sa m e m u  p o ­
ję c iu  N ie p o d le g ło ś c i  P a ń stw a  i N a ­
ro d u . N a d to  p r z y t o c z y ć  n a le ż y , ż e  
ca ła  ta  w a lk a  p r z e c iw k o  N a jw y ż -  ' 
s zy m  D o  P rom  N a r o d o w y m  je s t  o r  
g a n iz o w a n a  i za sila n a  f in a n s o w o  z 
z e w n ą trz , a k ie r o w n ik a m i i w y ­
k o n a w c a m i i z e w n ą trz  i w e w n ą trz  
k r a ju  są w ła ś n ie  ż y d z i. Z  ty c h  
w ię c  w z g lę d ó w  s p o łe c z e ń s tw o  ż y ­
d o w s k ie  n ie  d a je  g w a r a n c ji ,  aby 
posiadało dostateczne przym ioty  
m oralne dla w p ły w a n ia  na polsk ie 
ż y c ie  polityczn e . P o z o s ta łe  m n ie j­
szośc i n a r o d o w e , p o  p o z b a w ie n iu  
-eh  p o m o c y  ż y d ó w  n ie  b ę d ą  s ta n o ­
w ić  tr u d n ie js z e g o  p r o b le m u  n a w e t

d z ie j, le cz  te-“ 0 n a r y b k u  c z y s to  po! 
sk ie g o , n ie  o b c ią ż o n e g o  ża d n y m i 
tr a d y c ja m i z a b o rcz y m i i tra fn ie  
o o jm u ją c e g o  s tosu n ek  je d n o s tk i 
d o  P a ń stw a , k tó r y  p o  ta m ty m  o d ­
ła m ie  sp o łe cz e ń s tw a  b ie rze  sp a d ek  
p ię k n y  i n a jc e n -  - j^ y ,  a k tó r e g o  
za d a n ie  je s t  n ie  m n ie j tru d n e, b o  
p o le g a ją c e  n a  u tw o rz e n iu  Z g o d y  
N a r o d o w e j, b ę d ą c e j je d y n ą  g w a ­
ra n cją  u trzy m a n ia  teg o  spadk u  i 
j j g o  r o z b u d o w a n ia .

T u ta j o tw ie r a  się sz e ro k ie  p o le  
d o  b a d a ń , d y sk u s ji  i re a ln e j tw ó r ­
c z e j p r a c y , zaś o d  tr a fn e g o  r o z ­
w ią za n ia  te g o  p r o b le m u  b e d z ie  z ł  

le ża ła  i d łu g o t r w a ło ś ć  o r c y n a c j i  i  
je j  za sa d n icza  w a rto ść .

O zbliżenie
polsko-słowackie
B R A T Y S Ł A W A , 2. 3. W  R u -

żom b erk u , w  S ło w a c j i  o d b y ły  s ię  
n a r a d y  m ie sz a n e j k o m is ji  p o l ­
sk o  - s ło w a c k ie j,  m a ją c e  n a  ce lu  
u sta le n ie  l in ii w y ty c z n y c h  d la  
p r z y s z łe j w s p ó łp r a c y  k u ltu r a ln e j 
i g o s p o d a r c z e j  p o m ię d z y  P o lsk ą  
i S ło w a c ją ,  ( z g ) .

evaw o do k ry ty k i politycznej

Re- olycje a istotne zmiany
(J . W .)  D o  serii o d p o w ie d z i  n a  

v y  s tą p ie n ie  s ze fa  O Z N  posła 
S k w a r c z y ń s k ie g o  d o łą cz a  się g ło s  
p . N ie d z ia łk o w s k ie g o  w  ..R o b o tn i­
ku  “ , k tó r y  p isz e :

Nie, panie szefie „Ozonu” ! Nie 
od triumfu do triumfu, —  tylko od 
trudności do trudności kroczy pol­
ska polityka zagraniczna tak samo 
zresztą, jak polityka wszystkich bo­
daj państw świata. Jeden kanclerz 
Hitler mógłby mówić o „szl ku 
trinmfalnym” , gdyby... nie nara­
stające trudności innej kategorii. A  
miał po stokroć słuszność Józef 
Piłsudski, gdy umożliwił w lipen r 
1920 przedstawienie Polsce całej j 
grozy ówczesnego niebezpieczen 
stwa. Kto docenia niebezpieczeń­
stwo, —  ten wytwarza w sobie en- 
tuzjazm i wolę obrony. D otyczy ta j 
prawda —  jednostek, dotyczy rów ­
nież klas społecznych, państw i na 
rodów. Ocena krytyczna wyników 
dotychczasowych polskiej polityk? 
zagranicznej jest naszym dobrym 
prawem, prawem nas wszystkich— 
obywateli Rzeczypospohtej. —  Rze­

czypospolitej, która rue stanowi 
,,własnośd prywatnej” żadnego o -j 
bozu politycznego. j

O słuszności oceny krytycznej 1 
rozstrzygają fałdy.

S łu sz n ie , a le  w a r to  p o d k r e ś lić  że  
z a sa d n iczy m  w a r u n k ie m  s łu sz n e j 
k r y t y k i  je s t , a b y  p r o b ie r z e m  w  o -  
c.enie b y ł  ty ik o  i w y łą c z n ie  in te ­
res  n a r o d u , a n ie  g r u p  n a r o d o w o ­
ś c io w y c h  c z y  k la s o w y c h .

D E Z Y D E R A T Y  
I WYKONANIE

W  „M a ły m  D z ie n n ik u ”  p. J . M  
p isze  o s tosu n k u  sejm u  d o  p r ó b ie -1 
m u  e m ig r a c ji  ży d ow sk ie j. j

Jeśli się naprawdę chce Bezpo- j 
w rot nej emigracji zyduw z Polski, 
to pozbawienie ich praw jioHtyez- i 
nych jest orryw istą. wynikającą z I 
logiki rzeczy koniecznością. T o  jest 
klucz do prawdziwego rozwiązania 
zagadnJcnit żydowskiego, a jedno-1 
czelnie warunek podstawowy i bez; 
jego spełricn-a nie da się załatwić 
wi sposób ostateczny -nelu innych'

ts? 0). Korfanty bodzie oresztow?
interpelacja pos. Putka

P os . P u te k  z g ło s i ł  d o  m in is tra  
s p r a w ie d liw o ś c i  in te r p e la c ję  w  
s p r a w ie  p r z e w le k a n ia  p r z e z  w ła ­
d z e  p r o k u r a to r s k ie  w  K a to w ic a c h  
d o c h o d z e ń  p r z e c iw  W o jc ie c h o w i 
K o r fa n te m u . P o s . P u te k  p r z y p o m i 
n a , że  w  r. 1930 w y b itn y  p r o k u r a ­
to r , a p óźn ie jszy  m in ister sp ra w ie - 
d liw obri p op e łn ił om y łk ę  osadza­
ją c  K orfa n tego  w  B rześciu , ja k o  
rzek om ego p rzy w ó d cę  C en tro le - 
w u. g d y  w ia d o m e m  b y ło ,  ż e  K o r ­
fa n ty  d o  C e n tr o le w u  w  o g ó le  n ie  
n a le ż a ł. O b e c n ie  z n o w u  o d  k ilk u  
la t to c z o n e  są p r z e c iw k o  K o r fa n ­
te m u  d o c h o d z e n ia  w s k u te k  d o n ie ­
s ien ia  ja k ie g o ś  oszczercy , k tóry  
p o d ją ł się  tru du  przek onania  świr

ta , ja k o b y  K o r fa n t y  b y ł  p osp o li­
t y m  oszu stem . M o żn a  b y ć  z a k a -  
m ie n ia ły m  w r o g ie m  p o lity c z n y m  
W o jc ie c h a  K o r fa n te g o  —  pisze 
p os. P u te k , a le  t o  je s z c z e  n ie  u - 
p r a w n ia  d o  ta k ic h  m e to d  w a lk i 
p o li ty c z n e j , k tó r e  m uszą w zbu d zić  
w stręt w  k ażd ym  u czc iw ym  cz ło ­
w iek u . N ie  m o ż n a  się d z iw ić , że  
K o r fa n ty , k tóry  sk u tk ów  o m y łk i 
p rokuratora  i  m inistra sp ra w ied li­
w ości M ich ałow sk iego d ośw ia d ­
czy ł w  B rześciu , n ie u znał za sto­
sow n e w ystaw ia ć  się na n ow ą p r ó ­
b ę  i  w y je ch a ł za gran icę . O d r. 
1935 w ła d z e  prok u ratorsk ie  w  K a ­
t o w ic a c h  p r o w a d z ą  p r z e c iw  m em u  
doch odzen ie  % ta k  za d z iw ia ją ca

refiveiy ordynacji wyborczej.
Tylko brak wiary w naród i nie 

■iotemanie własnej siły państwowej 
może być powodem v ahan, czy w 
ogóle odrzucania poctulatu o ć * V £ 
nia żydom nieuzasadnionego przy­
wileju, jakim jest bezsprzecznie 
możność wtrącania się do spraw 
narodu - gospodarza.
D a le j p o d k re ś la  „ M a ły  D z ie n ­

n ik ” .
Powtarzamy po raz wtóry, że 

chcielibyśmy wierzyć w dobre chęci 
Sejmu, ale wobec tego tr.amy pra­
wo oczekiwać (a  z nami olbrzymia 
większość Polaków), że zamiast nie­
odpowiedzialnego, wzajemnego bom 
bardowania się dezyderatami i re­
zolucjami, parlament uchwali prze­
de wszystkim ustawę o pozbawie­
niu żydów obywatelstwa. Jest to je ­
dyny sposób udowodnienia, że się 
rzeczywiście ir.yśli o usunięciu ty . 
dów z Polski, no 1 nieodzowny wa­
runek reformy ordynacji wyborczej, 
co jest przecież jednym z zadań o- 
becnych Izb Ustawodawczych.
J a k  p o  d o t y c h c z a s o w e j p ia c y  

ważnych spraw, a przede wszystkim s e jm u  tr u d n o  je d n a k  s p o d z ie w a ć
się, b y  z „ b o m b a r d o w a n ia  s ię  d e ­
z y d e r a ta m i”  p r z e s z e d ł d o  is to tn e j 
p r a c y  w  d z ie d z in ie  u s ta w o d a w s tw a  
a n ty ż y d o w s k ie g o .

PRACA I EFEKTY
; „P o ls k a  Z b r o jn a ”  p o d k r e ś la  u -  
| m ie ję tn o ś ć  p r a c y  W ło c h .

Polsta, która bardzo dobrze zna 
1 kulturę włoską, związana jest t
I Italią więzami starej i wypróbowa­

nej przyjaźni. Natomiast zbyt 
znamy i zbyt rzadko zastanawia­
my się nad ogromem pracy włos­
kiego rolnika, robotnika i kupca 
oraz nad talentem i wysiłkiem or- 
ganizaoyjnynt kierowników więź: 
państwowej oraz wszelkich ośrod­
ków więzi społeczno - gospodarczej.

Aby zrozumieć politykę współ­
czesnych Włoch, trzeba « ę  wczuć 
w psychikę narodu świadomego nie 
tylko swej kultury i liczebności, ab' 
• swej umiejętności pracy.
N asi r o d z im i n a ś la d o w c y  a u to -  

; , 'i a t y w n y c h  p r ą d ó w  z z a g ra n icy  
j —  w id z ą  ty lk o  e fe k ty  p r a c y  —  
j n ie  d o s trz e g a ją  ty lk o  cgrumu p r a ­

cy .

p o w o ln o ś c ią ,  że  je ż e l i  w  ty m  tem ­
p ie  b ę d ą  o n e  n a d a l p r o w a d z o n e , 
to p r a w d o p o d o b n ie  tak oskarżon y  
je k  i  osk a rżycie le  pom rą nim  spra 
\va doczek a  się końca.

P os . P u te k  z a p y tu je  p . m in istra  
s p r a w ie d liw o ś c i :  D laczego  w ła d z e  
p rok u ratorsk ie  w  K atow icach  
przez przeszło  4 lata przew lek a ją  
d och od zen ia  w  sp raw ie  K o rfa n te ­
go i k ie d y  je  zakończą, ile  je s t  
p ra w d y  w  p o g ło sk a c h , że  w  z w ią z ­
k u  z  ty m i d o c h o d z e n ia m i p r z y g o ­
to w a n y  je s t  n a k a z  a re sz to w a n ia  
K o r fa n t e g o  i ja k  p . m in is te r  za ­
m ia n a  się u s to s u n k o w a ć  d o  fa k tu  
n ie  d o p u s z c z a ln e g o  i n ie  u za sa d ­
n ionego p rzew lek an ia  d o c h o d z e ń ?


